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Prenumerowaę można wewszystkich księgarniach w kraju i zagranicą, lub najlepiej |4 PRENUMERATA WYNOSI: 
zx Sob i w Warszawie: | Na prowineji i w Cesarstwie z przesyłką w opaskach 
przesćłając pieniądze wprost pod adresem: Do Redakcyt Tygodnika Rolniczego, w Warszawie roeżnie sr. 4 kop. 80 | opakówaniem” i ekspedycją: 
A y eY V 5łrocz. „ 2 „ 40 | roczni 46 k, — 
Mies Jerozolimska Nr. 34 (nowy), gdzie wszelkie listy i korespondencje adresować należy. kate zUuByż RQ | A cf ża ę ki ił 
r ta odnoszenie do doma dopłaca się 10- kop. na kwartał. | kwartal. -„ 1 „ 50 
Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za stosówną opłatą. W Anstryi w stosunku 10 ziri roężnies—w Prusach rocznie, 6 talarów W. p» 
? 


Cena Numeru pojedyńczego kop. 15. 
|niedostatkówi kapitału ~i opieszałości ale: skoro zwróci- 
my na to uwagę, że przed dziesiątkiem lat. wszystko to 
było w stanie: gorszym jak dziś, niepodobna nie przy- 
znać, iżo najgłowniejszą ' przyczyną obecnego | położeńia 
naszych: rolników, jest konkurencyja /zbożowa. 


JeszeZe.OJGONENCEPCY | 


Oprócz powyższej konkurencyi są jeszcze” u: nas da- 
wniejsze przyczyny niepozwałające się podnieść bogactwu 
krajowemu vna; taki stopień, na jakimosię znajdują kraje 
Smutny stah finahsówy gospodarstw naszych: w. ro- zachodniej Europy, a główną z tych przyczyn jest, żeś- 
ku bieżącym nie przedstawia widoków podniesienia się: my dotąd wszystkie - nasze zasoby . materyjalne 1: umy- 
rodzaj pod “każdym względem średni, nie dozwółt ża-|słowe wkładali tylkó w: rolnictiwo, które; jak: zobaczymy 
pełnić braków; które od lat' kiłku powtarzają się 1 coraz niżej, najmniej procentuje: : ź '30 $ 
bardziej zmniejszają ważność podźwignięcia się ʻi dopro- EWS Ekonomiści zagraniczni jl nası przyjęli za zasadę, /że 
wadzenia gospodarstwa do pożądanego stanu rozwoju. | kapitał znajdujący” się” w ziemi dajć 4: procentu,” obro- 
Ludzie myślący -widzą ten coroczny ubytek i przeciw /towy' w gospodarstwie ` tolnemo przynosi: 150/,,5 procent 
zgubnym skutkom oddziaływać wytrwale się starają. | zaś odokapitału" lokowanego © w przemyśle dochodzi do 
Mamy tego dowód przed oczami: zakomunikowano nam | 50%. "Te trzy rodzaje procentowama Się kapitąłu mają 
list, z którego ważniejsze ustępy dosadnie malujące obe- swoich zwolenników i wyznawców: na procencie pierw- 


z boż o wej: 
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emiikom naszym, w tem Szym poprzestają łudzie- "nieobrotni-i-niemająeyżadnego 
przekonaniu, że zaznaczanie niedostatków, wywołać może zamiłowania w pracy produkcyjnej; na drugim czynni 
ważną dyskusyję,. która może doprowadzi '40 wynalezie-|i przedsiębierczy, ale w tradycyi oddający: się tylko za- 
nia skutecznych środków zaradczych. | wodowi rolniczemu; ostatniego zaś czyli najwyższego pro- 

Obecny upadek obywateli wiejskich niektórzy przy- oeńtu, poszukują ludzie ruchłiwi: 1 samodzielni. Chociaż 
pisują brakowi specyjalnej uiniejęthości rolniczej, małej procent od! powyższych kapitałów spadar: często do: zera 
rachunkowości, życiu wystawnemu, "złej administracji, a czasami jeszcze niżej — gdyż v to: żależy. od. większej lub 
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|wy; chociaż niewątpliwie «wierzą przysłowiu: "z małych 
ródeb tworzą się wielkie rzeki. 

Możemy więc przewidywać, że wyjąwszy pózypadki 
szczególnego zamiłowania, przeważnych pobudek lub. za- 
chęty; jeszcze wiele czasu minie; zanim w kraju* naszym 
upowszechnią się płantacyje mórwy i ludność wiejska 
znajdzie upodobanićw pielęgnowaniu jedwabników, pszczół, 
drobiu; w'śztucznej hodówli rybitd., w szerszej uprawie Wwa- 
rzyw wytwornych=- w ogrodach «2 owocami wyborowemi, 
w ehmielnikach; sroślinach włóknowych, przemysłowych, 
lekarskich it. d. j 

Płody” tych wszystkich szczegółowych ° produkcyi, 
mniej lub więcej rozwiniętych; dla ogółu : gospodarstwa 
krajowego niemają wielkiej: wagi, niewiele się przyczynią 
do wzrostu bogactwa kraju; bezwątpienia: też: nie prędko 
się w gospodarstwach większych okażą, chociaż pojedyń- 
czy producenci w odpowiednich: warunkach częstokroć 
znaczne korzyści odnoszą o ).9 -Lecz ziemianie nasi zamiast 
chwytania nowości” niepewnego powodzenia, znajdą dosyć 
zajęcia 'w' staraniu o udoskonalenie głównych gałęzi. pro- 
dukcyjnych. Zachwianie ich równowagi: przez dzisiejsze 
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POGADANKA ROLNICZA. 


(L listu. p. Wacława do 8...) 


(Ciąg dalszy.) 
TIT: 


Gospodarstwa nasze dotąd przeważnie się zajmtiją 
produkcyją wełny tudzież zboża, mianowicie pszenicy; 
w niektórych stronach kraju wprowadzono buraki cukro- 
we, rozszerzono‘ uprawę kartofli, których część najwię? 
kszą. przeznaczają na fabrykacyję krochmału, cukru owo- 
cowegó i ókówity. Przewaga tych płodów wszystkie m- 
ne w tyle zostawia, i trudno przewidzieć, czy ziemianie 
nasi zechcą w przyszłości jakąś rozmaitość wprowadzić 
w uprawach obecnie przyjętych. Byłoby to w ogóle dla 
rolnictwa. korzystnem. Zmienny stan atmosfery nie je- 
dnakowo wpływ Swój wywiera na rozmaitych gruntach, 
na wegietacyją rozmaitych roślin, które mają różnie po- 
trzeby— dla tej przyczyny” wpływy fieprzyjażtie, tiieńor- 
malne, niesprowadzają klęsk ogólnych i sżkodząć jednym 
ochraniają drugie plony; wreszcie rozmaitość płodów pro“ 
dukowanych zbycie ich ułatwia. Wszelako ziemianie na 
si, przyuczeni do wielkich źródeł produkcyi, znaczne do- 
chody przynoszących, zwykle mało cenią drobne wpły- 


1). Michaud. de Bonnières uprawia 8,5 hekt. szparagów, obra- 
bianych narzędziami zaprzęgowemi. Koszta zakładowe wynosiły 
7,000 fr. Po 4 latach zaczął odzyskiwać nakład i pobiera roczny 
dóchód “47,000 do 7,500 fr. (Jour d'ag. pr. 1872 N. 80). 


mniejszej zdolności posiadacza kapitału; w każdym jed- 
nak razie, przy równych zdolnościach posiadaczy, procen- 
towanie się kapitału trzech osobnych nazwisk, to jest, 
włożonego w ziemię, obrotowego w gospodarstwie wiej- 
skiem i włożonego w przemysł, stosunkować się będzie 
jak 4 do 15 do 50, ale genialny nawet posiadacz ziemi 
nie powiększy swego procentu po 4%/g, dzierżawca ziemi 
po za 150/, a przemysłowiec po za 500 084 
Skreślone tu położenie kraju nasuwa nam taki wnio- 


dany przez hr. Ronikera, drugi przez barona Keudla; 
lecz nikt dotąd nie korzysta z przykładu, i kraj po daw- 
nemu sprowadza sera z zagranicy rocznie za parę milio- 
nów rubli. Funt sera sprowadzonego płacimy po kop. 
60, a jeden funt sera otrzymuje się z 10 funtów czyli 
jednego garnca mleka. Czyż ten jeden fakt nie nadaje 
prawa pismom peryjodycznym do zwracania bacznej 
uwagi na niski stan przemysłu rolniczego?.. Ale przejdź- 
my do przedmiotu, który jest celem niniejszej pracy, to 


sek: że aby choć w części zmniejszyć.złe skutki z napływu jest .do fabryk cukru. Fabryki cukru powinny u nas 


do nas zboża z powodu konkurencyi, i zbliżyć się do 
Zachodu w bogactwie, potrzeba nam rozwijać przemysł, 
rolnikom zaś w szczególności taki przemysł, któryby su- 
rowe płody ziemi przerobił, jak naprzykład buraki, kar- 
tofle, wełnę, mleko i t. d. 

Z fabryk przerabiających powyższe płody, najwyżej 
u nas rozwinięte zostało gorzelnictwo; lecz przemysł teti po 
zaprowadzeniu wysokiego podatku od wódki, a wskutek tego 
zmniejszenia jej konsumpcyi, stanowczo upadł, ialbo wcale, 
albo przynajmniej nie tak prędko na nowosię podniesie. 
A zatem uprawa: kartofli, jak nateraz, ograniczoną Zo- 
stała do ilości, jaką mogą spożyć ludzie i zwierzęta. 
Wprawdzie z kartofli można wyrabiać mączkę, syrop i 
wino, lecz dla tych fabrykatów dotąd « niewynaleziono 
dróg zbytu za granicą, ani też naród nasz jeszcze sobie 
nie przyswoił ich zużywania. Dalej, przeróbka wełny na 
sukno i inne materyje nie może być rozwijaną bezpo- 
średnio przez rolników, bo to wymaga pewnych specy- 


zastąpić upadające gorzelnictwo, i do tej zamiany nale- 
ży się nam zabrać tem pochopniej, że cukier jest pro- 
duktem wywozowym, za który już dziś wpływa około 
10 milionów rsr. rocznie.” 

Niewątpliwie w wyrazach sz. korrespondenta mie- 
ści się wiele prawdy, gospodarstwa tak zwane snopkowe 
wobec podwójnej konkurencyi ze zbożem z Cesarstwa i 
Ameryki na rynki europejskie przybywającem, musi u- 
jemne dawać rezultaty: o tem w piśmie naszem wielo- 
krotnie wspominaliśmy. Ale jakie na to środki? Na to 
ważne zapytanie jednym wyrazem odpowiedzieć niepodo- 
bna. Rozwinięcie się przemysłu z rolnictwem połączone- 
go, wzrost poboczńych gałęzi gospodarstwa rolnego, 
produkcyja mleka i mięsa, a tem samem zwiększenie 
urodzajności ziemi, są to środki oddawna podawane, ale 
skuteczne ich wprowadzenie wymaga czasu wiele, ogrom- 
nych zasobów i inteligentnej pracy. Cieszymy się wszak- 
że nadzieją, że ostrzeżenia ludzi zdrowo na rzeczy spoglą- 


jalności; jednak, o ile mi wiadomo, zamożniejsi obywate- | dających odpowiednie wywołają rezultaty i gospodarstwa 


le gubernii Lubelskiej, aby i tę gałęż przemysłu w kra- 
ju więcej rozwinąć, robili już między sobą narady—-jak 
i w czem mogliby się do tego skutecznie. przyczynić, 
Najwięcej głosów ' zyskał projekt połączenia się obywa- 
telstwa ze specyjalistami jako akcyjonaryusze, specyjali- 
stami zaś mają być synowie obywatelscy, uzdolnieni fa- 
chowo. Co do zakładania fabryk przerabiających mleko 


nasze, zachwiane w skutek niewłaściwego urządzenia, 
w skutek zmian ekonomicznych, wejdą na drogę wyro- 
zumowanego postępu, itym. sposobem odpowiedzą wa- 
runkom w jakich je okoliczności postawiły. 


na sery, mamy dotąd dwa przykłady w kraju: jeden po-|. 


z i N 


rozwinięcie stanu ekonomicznego krajów, pomnożenie lu-j 


dności, > podniesienie jej dobrobytu przez” wzrost handlu 
i przemysłu, wreszcie ułatwienie dróg kommunikacyjnych, 
wymaga reform w szczegółach i ogólnym: kierunku za- 
gospodarowania. Reformy te bezwątpienia- zwolna postę- 
pować będą, dla braku kapitałów, na który w ogóle rol- 
nicy ciągłe się żałą, Fz-innych' jeszczewzgłędów, mianowicie. 
z powodu małego zamiłowania trudów i z obawy nakła- 
dów, jakich wymaga wprowadzanie ulepszeń i nowości, 
przez praktykę do zastosowania w rolnictwie podanych. 
Umysły myślące vi przygotowane, chętnie je: przyjmują, 
rozważają; ale nieporównanie więcej jest obojętnych, któ- 
rzy się niespieszą ze sprawdzaniem podań tego rodzaju, 
idla tej przyczyny wkrótce je w niepamięć puszczają. 

Mieliśmy taki przykład na kukuruzie i innych ro- 
ślinach pastewnych.. Tygodnik Rolniczy od: dawna swoje 
przypomnienia o mnich zamieścił; wszelako wiadomości 
w. nich udzielone dla wielu gospodarzy były w roku bie: 
żącym nowością. Gdyby o nich we właściwym czasie na 
wiosnę 1874 r. pomyślano, brak paszy w nim panujący 
byłby się mniej dotkliwym okazał. Mały koszt i trud 
przeczytania kiłku szpalt dziennika rolniczego, byłby wię- 
kszych strat oszczędził. 

Rolnictwo bez przerwy- rozwija: się naukowo—idzie 
drogą postępu, ciągle zdobywa prawdy teoretyczne i wzbo: 
gaca się faktami. praktykę. objaśniającemi; nie godzi się 
więc tego szeregu danych po sobie następujących przery- 
wać lub w niepamięć puszczać, bez korzystania z podań 
o nich, przez pisma  peryjodyczne: udzielonych. Próby 
i odkrycia rolnicze przejść muszą sankcyję teoryi i do- 
świadczenia, nim wejdą w obręb praktycznego użycia, nie 
udają się gdy są spóźnione; na wykonanie zaś we właści- 
wym czasie, potrzeba cały rok czekać, przez to korzyści 
z ich zastosowania o tyle opóźnić. 


W. rolnictwie równie jak. w każdym innym przemy- 
śle czas jest pieniądzem. Szczególniej 'w chwili obecnego 
stanu rozwinięcia stosunków zewnętrznych rolnictwa, tu- 
dzież rozległego ruchu handlowego płodami. stanowiące- 
mi główny przedmiot naszej .produkcyi, niemożna się zam- 
knąć w stanie bezwładności fizycznej i umysłowej, lecz 
należy. _ umieć w sposobnej. „chwili. korzystać. z prac dla 
dobra ogółu podejmowanych, ażeby każdą gałęź produk- 
cyjną uczynić zdolną do wytrwania w zawodnietwie z pło- 
dami różnych klimatów. i krajów, otrzymanemi. na zie- 
miach“ lepszych ałbo tumiejętniej- uprawianych: 

Jaki jest rzeczywisty stan rozwoju naszego rolnictwa? 
niemamy pewnych szczegółowych źródeł; zbyt mało u nas 
pisano o usiłowaniach i wypadkach otrzymywanych przez 
rolników więcej wykształconych. Niemożemy też powoły- 
wać się na wystawę. rolniczą z roku zeszłego. Ona zanadto 
świetnie reprezentowała nasze rolnictwo, , dla tego w prze- 
konaniu „wielu, obudza, domniemanie, że piękny jej obraz 
z. prób nadesłanych umiejętnie złożony, nie przedstawia 
rzeczywistego stanu naszego: przemysłu rolnego. Wystawa 
dała nam poznać piękne usiłowania i rezultaty otrzyma- 
new hodowli koni, owiec, nierogacizny, drobiu i t. d., 
okazała do jakiego stopnia rolnictwo rozwinąć można; 
ale; mniej szczęśliwą była w przedstawieniu starań co do 
polepszenia rassy bydła krajowego. Wprawdzie widzieliś- 
„my, obory ziemian, zawierające bydło „zagraniczne, mjia- 
nowicie rassy Schwitz, hollenderskiej i.t. d., ale mało mie- 
liśmy przykładów krzyżowania rass typowych obcych 
z .naszemi, co świadczyłoby o; .czynnem wzięciu się do na- 
prawy ważnej gałęzi, od dawna w rolnictwie zaniędbanej. 

(d. c. n.) 
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PRZEZ 


Zygmunta Dębickiego. 


(Ciąg dalszy). 
c) Próba wypasu wołów w roku 1873. 


Do wypasu, wybrakowałem 19 wołów krajowych, 
starych, bez zębów, niezdatnych wcale do dalszej roboty 
w polu. Rzeźnicy, dawali za nie po rs. 30. czyli -po 
kop. 2,33 za 1 funt żywej wagi przed wzięciem na opas. 


Niedowierzając korzyśćiom `z Opasu, zamierzyłem wyko- | było zysku po.. sss. errnet |, 


nać go jak najtaniej i dla tego przyjąłem niższą normę, 


16,3,,—a rzeźnik zapłacił po kop. 25,6 czyli dał więcej 
nad-koszta-produkeyi~po-kope-Jyggy 1 — 

Za jeden funt żywej wagi chudego wołu przed opa- 
sem dawał rzeźnik po kop. 2,803, —2 po 86- ciu dniach 
opasu, za takiż funt żywej wagi bez poprzedniego gło- 
dzenia, zapłacił po kop. 4,17 CZYLI prawie dwa razy 
więcej. 

Wartość chudego wołu przed opa- 

l 


sem wynosiła ...++++24+.03:*+: - rs. 30 kop. — 
Wartość paszy, którą zjadł w cią- 

gu 86 dni, wynosiła ... « ««1.:+*:> rs. 17 kop. 841/3 
Wartość więc wołu po wypasieniu : 

Była ki pop 2000 Va raS rs. 47 kop. 741 
Że zaś sprzedanym został. . . - - - rs. 58 kop. — 


W ogóle, na każdym wole, przy- 


W zysku tym pomieści się i procent od kapitału 


bo przypadającą dla sztuk wagi średniej 1,000 funtów, tkwiącego w wołach, w paszy i w budynkach; pomieści 
jakkolwiek waga. przeciętna 19-tu wołów wynosiła 1,070 risico i obsługa i t. p: i jeszcze wypadnie, że wół zapła- 
funtów; wreszcie i do tej przyjętej normy nie stosowałem |Cił nam: za spożytą paszę z procentem znacznym i dał 
się dość ściśle, mając taniość paszy na pierwszym wzglę: | massę doskonałego nawozu darmo: 


dzie. 


Tak więc: tanie woły, chude, stare, umiarkowanie 


Sieczkę, zaparzoną wywarami kartoflanemi i obsy- |karmione i tylko podpasione, — wybornie się opłaciły. 


paną otrębami, makuchami lub szrótą zbożową,— dawa- 
łem trzy razy dziennie, siano zaś dwa razy, pomiędzy 
daniami sieczki. Woly, były codzienniennie czyszczone 
zgrzebłem i szczotką, po obmyciu poprzedniem z gnoju. 

Jaki był skutek z tej próby, ujrzeć można w ta- 
belce 6-ej i 7-ej. 


d) Próba wypasu wołów w roku 1874. 


Zachęcony powyższą próbą, wziąłem na opas, w roku 


następnym 1574 dwadzieścia dziewięć sztuk wybrako- 


Zysk z opasu, wypadł nad moje spodziewanie, bar- | wanych wołów, także starych, bez zębów, waga średnia 
dzo świetnie, bo za średnio potuczone woły wziąłem po | każdego wynosiła 1,005 funtów, a rzeźnicy dawali za 


rs. 58 za sztukę. 


nie po rs. 32, czyli po kopiejek 3,g3 za l funt żywej; 


Na jeden funt; przyrostu wyszło paszy za kopiejek | wagi. 


N. 6. 
j (Wita pler- „1. Okres, dni 33 | u. Okres, dni 31. III. Okres, dni 22. 
wotna 21 | Ważono | Przyrost | Ważono 


Numer 


Przyrost.z dni 86. 


Przyrost | Ważono | Przyrost 


Stycznia |24Lutego| lub  |24 Marca lub' |18 Kwiet.| lub ERAI 
wołu | 1873 roku | 1873 r. | ubytek | 1873r. ubytek | 1873 r. | ubytek Ogólny | Dzienny 
f u naląd gi ó w 
1 | 830 | 860. | 30 | 910 | 50 960 | 50 130 | 
2 840 880 40 930 50 930: 0 90 
3 900 1000 100 1030 30 1050 < 20 150 
4 920 1000 80 1030 30 1070 40 150 
5 930 1000 70 1000 0 1030 30 100 
6 980 1060 80 1100 40 1180 30 150 
7 1010 1000 „| — 10 1080 80 1110 40 100 
8 1050 940. |: —110 980 40 990 10 |- 60 
9 1080 1120 40 1180 60 1150 | — 80 70 
10 1090 1160 70 1180 20 1220 40 130 
11 1110 1210 100 1230 20 1260 30 150 
12 1110 1120 10 1190 70 1270 80 160 
18 1120 1120 0 1150 30 1190 40 70 
* Aso: 1130 1160 `: 30 1180 20 1240 60 |. 110 
15. 1145 1180 35 1220 40 1240 20 9513 
16 1180 1210 30 1250 40 1280 30 100 
17 1260 1250 — 10 1270. 20 1410 ` 140 150 
18 1280 1290 10 1340 50 1380 40 100 
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| Przy słabszen karmieniu, dzienny przeciętny przyrost głodzenia. Jedna kopiejka więcej na funcie żywej wagi 


doszedł zw końcu opasu ido 1,62 funta na wole, —przy powiększyłaby zysk ze sprzedaży na wole o rs. 12 k. 95, 
opasie silniejszym, przyrost „ten prawię się podwoi, bo a; wówcżas -ogólny zysk wypadłby ,po rs. 14 kop. 22 na 
doszedł do 2.42 funt,;na sztuce. z jade sztuce, i takowy należał się istotnie; —lecz „czas traci, 
„Czy i zysk ż opasu, w tymże stosunku się zwiększył, czaś płaci” —trzeba nieraz i w każdym innym, handlu, 
poniższa tabelka wskazuje, na mniejszym zysku poprzestać,—dobrze i to gdy się 
Patrz tabellę Nr. 9 na Str. 310. |wie, że tucząc wybrakowane stare woły, straty na nich 
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nie ma, że dają nadto zysk jakiś i nawóz darmo—zwra- 
cając całkowicie ża spóżytą paszę pó cenach targowych 
obliczoną. i 
Tak więc, przytoczone powyżej przykłady: wycho- 
wu cieląt, karmienia krów mlecznych i wypasu wołów, 
wymownie świadczą, iż dzisiaj, w danych razach doby- 
tek, nie jest złem koniecznem, służącem tylko do otrzy- 
mania lichego a drogiego nawozu, ale że przeciwnie, jak 
kupiec płacić mam może ża daną mu, paszę, pó cenach 
targowych, i że cały nawóz, dać nam może darmo w nad: 
datku za, umiejętną pracę i za troskliwość „koło. „niego 
podjętą» na tów 
Ciągnąc istotną korzyść z dobytku, czyli 'spienięża: 
jąc z zyskiem obficiej zadawaną mu paszę, otrzymamy 
tem samem zwiększoną ilość lepszego nawozu, zwiększy- 
my plon ziarna „z każdego. depiej .wynawożonego. morga i 
zmniejszymy przy tem. przestrzeń  jałowych 'gruntów, ob: 
łożonych podatkami i ciężarami, które, leżąc odłogiem, 
oprócz lichego pastwiska, żadnego nie dawały dochodu. 
Przyznaję, zawoła niejeden, iż dobytek tu i owdzie 
może dać zysk czysty, i że+w takim razie warto. posta- 
rać się dla niego 0 większą ilość lepszej jak dotąd: pa- 
szy, leez : (WO ŁO 
a) czy ów dochód, "może być osiągnięty w. całym 
- naszym kraju, .. anena 
b)/z jakiego dobytku 1 .w Jaki sposób, ` 
c) jak. wreszcie. przy ogólnym braku gotówki, przyjść 
do spłacającego się dobytku 'i do / zwiększania 
dla niego ulepszonej ilości paszy? 
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są to pytania bardzo pożyteczne, ale czy odpowiedź 
twierdząca byłaby praktyczną w zastosowaniu, czy nie 
przypomniałaby pięknej bańki mydlanej, nad tem warto 
dobrze pomyśleć. 

Odpowiedź na to pytanie, stanowczo i bezwzględnie 
wyczerpująca, któraby. się przydała dla wszystkich bez 
wyjątku miejscowości, jest istotnie niepodobną; trzebaby 
tu tomy liczne napisać i jeszcze nie jeden w nich brak 
znaleśćby + się musiał, 'bosjak dwóch listków na. drzewie 
znaleść nie można tak jednakowych, żeby najzupełniej 
do „siebie przystały, tak..i w nauce rolnictwa, nie znaj- 


| dzie się taka recepta, któraby <dla wszystkich wymagań 


i <warunków ` miejscowych 'z równym: pożytkiem przydać 
się mogła. Trzeba znać dokładnie ogólne. podstawy 'na- 
uki rolnictwa i hodowli; trzeba wtajemniczyć się dokła- 
dnie w potrzeby i środki iniejscowego gospodarstwa; teze- 
ba -przytem: mieć umysł praktyczny i badawczy,.a wów- 
czas daną miejscowość "można łatwo wyzyskać z pożyt= 
kiem dla rolnictwa i własnej kieszeni.. Ogół rolników 
naszych. najtrafniej osądzić może, co któremu 2, nich 
najlepiej się, opłaci; nie myślę też dawać odpowiedzi bęz- 
względnej na trzy ostatnie pytania, lecz sograniczę "81ę 
głównie do kilku. odnośnych kwestyi, na które mie je- 
den z ziemian mniej baczną zwraca uwagę. 
(d. c: Ny) 
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- Wystawa rolnicza w Szawlach. 


Stosownie do programu i ogłoszeń, wystawa rolniczo-prze- 
mysłowa w Szawlachw guberni Kowieńskiej, odbyła się w dniach 
18-m, 14-m i 15 bież. mies., przy dość. pomyślnej: pogodzie i licz: 
nym napływie rolników z gubernii Kowieńskiej. Przyjęło w niej 
udział dwustu kilkudziesięciu wystawców, których przeważnie do: 
starczyły powiaty Szawelski, Rosieński i Kowieński, a w małej tyl- 
ko ilości powiaty i gubernie ościenne. a 

Pisząc do was z placu wystawy i wśród zgiełku wywołanego 
rozdawaniem nagród, poamólpie, że, na: dzis ograniczyć się muszę 
wyszczególnięniem tych ostatnich przyznanych przez komitet ekspo- 
nentom: 

OppziaŁ I. (dobytek). Medale złote otrzymali: Waleryjan 
Kierbedź (medal wielki) za buhaja algauera; p. Podbereski z Wyso- 
kiego Dworu za: jałowiznę, i perae medalu z wystawy 
warszawskiej za świnie; p. Zofia Kajsarow za krowę, i p. Kazimierz 
Ryszkiewicz z Czekiszek za wieprza (knura). 

Medale srebrne: Paweł Puzyna (medal wielki) za buhaja; 
hr: Zubow za owce; p. Władysław Kierbedź z Troupi, cztery me- 
dale za rogaciznę i dhileno p. Podbereski dwa medale za bydło 
i potwierdzenie medalu otrzymanego w Warszawie; p. Bogdano- 
wicz za Wieprza; p. Mejsztorowicz za świnię, i p. Kajsarow za 
buhaja. 
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| Medale bronzowe: Podbereski za, cielęta; p. Kierbedź: trzy 
medale za cielęta i buhaja; hr. Zubow za krowę; hr. Keizerling za 
buhaja; P, Szabuniewicz za cielę; Izydor Romer z QCytowian dwa 
medale ża rogaciznę; trzech włościan: Szczefanowicz za czarną Kro- 
wę, Puklewicz za wieprza i Dawidowicz za owce; nadto czwar- 
przławięny miał piękną krowę i jałowicę, dano rassowego bu- 
ajką. | LA, EUS YE 
` „Listy pochwalne; Hrabia Zubow dwa listy za świnie i drób; 
hr. Keizerling dwa listy za buhają i świnie; p. Kierbedź za krowę; 
bar. Rop za chlewnię; p. Izydor Romer za świnie; ‘p. Marczewski 
(czynszowy szlachcie z pod Datnowa) za pasiekę, ule i wzorowe 
pszczelnictwo. i SB! Hög | 
OppziaŁ IL. (rośliny). . Medale złote: . Hr. Zubow za żyto; 
p. Poraziński z ‚Gudel za żyto; p, Ryszkiewicz z Czekiszek 
za żyto. AT 
Medale srebrne: Władysław Ławrynowićz za krzycę; Zygmunt 
Grużewski z Żejmowian trzy medale za żyto iwanowskie, pszenicę 
ościstą i jęczmień sześciorzędowy; Leon Bo danowicz za: doświad- 
czenia, z. nawozami; p. Podbereski trzy medale i za, pszenicę, ozimą 
gładką, jęczmień dwnrzędowy i buraki pastewne; Aleksander Dasz- 
kiewicz dwa medale za pszenicę jarą i ziemniaki; p. Paszkowski za 
owies gandawski; pan Peżarski za owies. (potato); pan Ostrowski 
za groch okrągły siny; p. St. Dowgiałło za len i jego produkcyę; 
p: Bronisław Grużewski za drzewka owocowe, i pani Kazimiera 
Janczewska za owoce. 
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Medale bronzowe: Wł. Ławrynowicz dwa medale za owies 
i ziemniaki; p. Urbanowicz za krzycę; p. Konstanty Komar za owo- 
ce; Paweł Puzyna ze wsi Gruży za drzewka owocowe. 

Listy pochwalne: Hr. Keizerling za owies; Paweł Puzyna za 
ziemniaki; p. Pohorzelski za len; p. Songin za ziemniaki i pani Gru- 
żewska za cebulę. , 

ODDZIAŁ IMI. (wyroby). Medale złote: Hr. Zubów za wy- 
roby z gliny; p. Rekosz za narzędzia rolnicze (1). 

Medale srebrne: Pani Aniela Sawicka z Dyrmejek za płótno; 
pani Żakiewiczowa za wyroby wełniane; pani Gredrojć za wyroby 
wełniane; pani Szreder za dywan; hr. Zubow za mąkę i masło; hr. 
Keizerling dwa medale za piwo i sery; p. Engelman za słód i piwo; 
p. Poraziński z Gudel za sery, nagrodzone medalem na wystawie 
warszawskiej; p. Podbereski za obody dębowe do kół, nagrodzone 
także w Warszawie; p. Ram za żarna; p. Olert za sztuczne nawo- 
zy; p. Górski za wyroby garbarskie; p. Rekosz za machiny rolnicze; 
p. Mellenberg za sikawkę pożarną. 

Medale bronzowe: Hr. Zubow za piwo; p. Miksiewicz za ma- 
sło; włościanin Biktis za wyroby ślusarskie (zamki); p. Urbanowicz 
a dywan; panna Sabina Szukszta za przędzę; p. Blumberg za 
pługi. 

3 Listy pochwalne: Adolf Przeciszewski za sery; Marya Ciołkie- 
wicz za wełniane tkaniny; Paweł Puzyna za dery na konie; hr. 
Adolf Czapski za tkaniny; pani Elwira Bejnert za tkaniny; pani 
Tańska za pled domowej roboty, pan Rekke za model suszarni 
zboża, łopaty i t. d.; pani Sabina Szukszta za tkaniny; Brynken Re- 
men za piwo Bock; Bruzdzewa za strzyżony dywan; pan Pietkie- 
wicz za tkaniny; Kudrewicz za wędliny; Emilia Monkiewicz za 
tkaniny; pan Podbereski za tkaniny; Czarniewski za przyrząd do 
krajania kapusty; Konstanty Parczewski za model walca do nieró- 
wnej roli; Westerman za machiny. | 

Pieniężne nagrody: Marya Ciołkiewicz za tkaniny rs. 80; Ewa 
Kudrewicz ża tkaniny rs. 15; Eleonora Dawidowicz za tkaniny 
rs. 15; Bogumiła Pilecka za tkaniny rs. 15; Hirosz za tkaniny rs. 10; 
Franciszka Puklewicz ża płótno rs. 15; Mina Szpór za worek rs. 15; 
Karolina Jucewicz z Popielan rs. 10 za tkaniny; Agnieszka Liso- 
wska rs. 15 za tkaniny i Emilia Bohdanowicz ża tkaniny rs. 15. 

(Obszerniejsze sprawozdanie w następnym numerze.) 


Przegląd korrespondencyi. 


dnia 21 Września. 
Jesień już się rozpoczęła i to lekkim deszczykiem, który ko- 
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obecnie właściciel urządził kolej drewnianą przenośną większych 
rozmiarów, złożoną z 12 wagonów, co stanowi dwa tabory; na je- 
den wagonik idzie 1*/, fury parokonnej szlamu, 6 wagonów prowa= 
dzi jeden koń, szybkie zrzucanie i nakładanie jest tu koniecznem. 
Cała obsługa wymaga jednego fornala i jednego pomocnika; do na- 
kładania potrzeba 4 ludzi, w ogóle ludzi 8 i 2 konie; kiedy dawniej 
nawożono 15 do 18 morgów, obecnie nawozi się około 100. Szlam 
kładzie na 4 do 6 cali grubo, na grunta, które stanowiły nieużytek. 
Modele wagonów, koła, jedno przęsło kolei drewnianej i łuki spro- 
wadzono z Warszawy z fabryki Lilpop Rau i Sp., resztę wykonano 
na gruncie. ‘Koszt sprawienia i urządzenia kolei wynosi około 
2000 rs. Po wywiezieniu szlamów p. M. wywozić będzie glinę 
i margiel, w które Dobieszków obfituje. 

Widzikiy przeto, że i u nas rolnictwo dźwiga się pod kierun- 
kiem ludzi zamiłowanych i należycie zadanie swoje pojmu- 


jących. 


Z pod: Torunia. (Targ na bydło rozpłodowe). 


Na ostatniem Sejmiku gospodarskim w Toruniu wybrano 
komisyję z poleceniem utworzenia w Toruniu targów na bydło roz- 
płodowe. Roter po bliższem zastanowieniu się i rozpatrzeniu 
w sytuacyi, uchwaliła dla wielu powodów nieurządzać osobnego 
targu, który wymagałby pozwolenia ze strony rządu, lecz wy- 
znaczyć pewien dzień zwykłego miesięcznego |targu na konie 
w Toruniu, i na takowy wezwać wszystkich okolicznych a nawet 
dalszych hodowców, aby dostawili inwentarze rozpłodowe przezna- 
czone na sprzedaż. Otóż dowiadajemy się, że dnia 7-go Paździer- 
nika przychodzi podobny rodzaj targu na bydło rozpłodowe w To- 
runiu do skutku. 

Wielu hodowców oświadczyło się z gotowością dostawienia 
wychowanych u siebie sztuk bydła, owiec i świń, przeznaczonych 
na sprzedaż. O ile nam się dotąd dowiedzieć udało, będą na targu 
holendry w znacznej ilości, (oprócz: stadników : mianowicie także 
dużo krów'i jałowie), Breitenburskie bydło, różne rasy Szwajcar- 
skie, jako też bydło Angielskie. Niemniej reprezentowane będą owce 
angielskie Negretti i Rambouillet. Bez wątpienia i trzody RS: 
braknie, bo znamy w powiatach Poznańskim i Chełmińskim kilka 
gromad czystej krwi anglików. 

Podobne zestawienie rozmaitych gatunków bydła przezna- 
czonego na sprzedaż, uważamy za rzecz wielce ważną i wygodną 
dla potrzebujących rozpłodnika, ponieważ łatwiej tu wyszukać so- 
bie coś odpowiedniego, niżeli jeździć po pojedynczych oborach 
i tam się rozpatrywać. Nie chcemy tem wstrzymywać od zwiedza- 
nia obór, owszem radzimy nawet po zakupnie rozpłodnika, albo 


rzystnie bardzo podziała na zasiewy odbywające się w najkorzy- wreszcie po upatrzeniu takowego, zapoznać się z gromadą, z któ- 


stniejszych warunkach. W wielu miejscach zasiew jest już ukoń - 
czony, albo bardzo niewiele do ukończenia pozostaje. Takim spo- 
sobem jeden z najważniejszych warunków powodzenia w gospodar- 
stwie korzystnie został wypełnionym, nowe przeto wzrastają wraz 
z zieleniejącą oziminą nadzieje. 

Po ukończeniu zasiewów najpierwszy przedmiot jaki się rolni- 
kowi nasuwa jest dostatnie wyżywienie dobytku, jako podstawa bytu; 
na nieszczęście gospodarstwa nasze pod tym względem wiele pozo- 
stawiają do życzenia; rok bieżący zwłaszcza w zasoby paszy bardzo 
jest ubogim do tego stopnia,'że pewna część zboża musi zapełnić 
niedostatki jakie się w skutek nieurodzaju koniczyny potworzyły. 
Od początku roku bieżącego zwracaliśmy uwagę czytelników na- 
szych na uprawę kukuruzy, jako rośliny która największy. plon 
wydać może z danej przestrzeni; celem upowszechnienia tej uprawy 

omieściliśmy w Tygodniku obszerną pracę p. Edwarda Lecouteux, 
Tiii odbitkę w osobnej broszurce puszczamy w świat. rolniczy, 
przekonani razem z autorem, że pole zasilane kukuruzą jest fabryką 
nawozu. Wielu rolników. nabrawszy przekonania, że roślina ta 
_ważnę w gospodarstwach wyświadczyć może usługi, zawczasu po- 
myśleli o rozwinięciu jej na większą skalę; sprawozdania w tym 


przedmiocie w piśmie rolniczem są wielce pożądanemi, dlą tego też 


nieskończenie wdzięczni jesteśmy właścicielowi dóbr Żelęchow, któ- 
ry udzielił nam następujących szczegółów. Kukuruza Koński Ząb, 
znsadzoną została na przestrzeni dziesięciu morgów, wybierano ziemię 
w ogóle lżejszą. Przestrzeń cała pokryła się rzeczywistym lasem 
roślinności. Rezultat jest bardzo dobry, sprzątnięto bowiem 660, 
wyraźnie sześćset sześdziesiąt fur dziesięcio centnarowych.  Do- 
datek tak znacznej ilości paszy, bezwątpienia korzystnie. wpłynie 
na wyżywienie dobytku, a tem samem na zwiększenie ilosci nawo- 
zów. Cyfry te, zaczerpnięte ze źródła najpewniejszego, wniosko- 
wać nam każą, że kukuruza wejdzie u nas w systemat płodozmia- 
nu, jak weszła w Niemczech i we Francyi. O dołowaniu paszy 
do tej pory nieotrzymujemy z kraju żadnych wiadomości. 
Ważne bardzo szczegóły o rozwijającem się gospodarstwie 
otrzymujemy z Brzezińskiego. — |. i 
P. Jan Mieczkowski, właściciel majątku Dobieszków, zamiło- 
wany rolnik, który odznaczył się w wielu gałęziach gospodarstwa 
na odbytej przed rokiem wystawie, nie ustaje na drodze postępu. 
=P. M. przekonany o doniosłych skutkach jakie w gruntach, lżej- 
szych zwłaszcza, wywołuje nawiezienie szłamem, korzystając 
z miejscowości jaką przedstawia wyschnięte jeziorko, baczną zwró- 
cil uwagę na ten ważny przzedmiot. Przed laty pięciu wyznAczano 
po kilka tysięcy stóg kubicznych, czem zasilano 15 — 18 morgów; 


rej pochodzi, ale przyzna mi każdy, że podobne targi ułatwiają 
kupno, a zarazem są wskazówką gdzie czego szukać, nie błąkając się. 
To też sądzę, że ta pierwsza próba w Toruniu nie przejdzie bez 
uwzględnienia ze strony. publiczności i że wszyscy potrzebujący 
inwentarzy rozpłodowych sprobują szczęścia na naszym targu. 
Edward Donimirski. 


SPRAWOZDANIA HANDLOWE. 


Warszawa, 18 Września. (Sprawozdanie tygodniowe 0 zbożu i pro- 
duktach). 

Ogólna zniżka wartości wszelkich gatunków zboża była cechą targów 
główniejszych <etńropejskich w tygodniu minionym. Głównym tego powodem 
są nadmierne dowozy. W Anglii nadchodzące transporty zamiejscowe po- 
łączone z dowożami krajowego ziarna są tak znaczne, że literalnie brak 
miejsca na pomieszczenie ich. Targi południowe francuzkie zarzucone są 
dowozami z Rosyi, północne zaś transportami krajowego produktu. Targi 
holenderskie, belgijskie, nadreńskie i południowo-niemieckie postępując za 
dążnością targowisk wyżej wymienionych i posiadając równie znaczne zapasy, 
tak samo wystąpiły z obniżką cen. Nadmierne wszakże te dowozy zaraz 
po skończenia: żniw; nie są skutkiem bogato wypadłych zbiorów, które jak 
już w sprawozdaniach naszych wykazaliśmy,* były tylko lepsze niż średnie, 
ale pochodzą z tego, że ziarno zebrane podczas niepogody i deszczów, nie 
może być bez ciągłej przeróbki utrzymane, rolnik przetó stara się ile można 
najwięcej go spieniężyć, nawet z pewnem ustępstwem od cen. Różnicę cen 
ostatnich dwóch tygodni, przedstawia następująca tabelka: 


New- York. d: 9 d. 16 
Mąka STIR ETTOR, PEII 6,05 6,05 
Pszenica czerwona wiosenna 3s.. 1,40 1,41 
Paryż. 
Pszenica. . « « « « » » PSE I 27,25 27, — 
Makas a. 7909300884 S00 60,50 
Berlin 
Psżenicat 4300 440% 2143 +41... 186—225 186—225 
Byto ps rint S URL. „1 TVVL FASI G5 
Gdańsk. 
PSZENICA „ + «+. .+2 iasoaacaci, 1922181, "178-215 
Ao eea reee nae aNs NER I ppt HAR Lr? LE 
To samo, cośmy wyżej powiedzieli o targach zagranicznych, może być 
zastosowane do dowozów i cen na targu naszym praktykowanych. 
Pszenicy dowozy były dobre, 7a ceny wszystkich gatinkow niższe 
od cen zeszłotygodniowych.  Płacono.zą ziarno wyborowe tak zeszłoroczne 


zka z4n 


SR 


jak świeże 6.90—7,20, gatunki pstre były zaniedbane. . „Za jasno-pstrą 
osiągnięto v 6,60-—68,75, „za, pstra czystą bez śnieci i nie wyrośniętą 6,30— 
6,50; /za, gatunki srednie. podług, jakości i czystości /5,9 0, — 6,15, za ordyr 
naryjne i smolne  5,40—6,00. „Na . stacyjach kolei Terespolskiej i Peters- 
burgskiej sprzedano, 2 amana do „Warszawy 500.korcy po cenie: 6,45— 
7,05 za korzec. 

Zyta danosh osią znaczne, ceny o 15 kop. niższe; Płacono za ziarno 


B= 


Hollandyja i Belgija. _ Zoaczne dowozy krajowej produkcyi, niepomy- 
ślny. przebieg angielskich i frencuzkich targów, wywołały nową redukcyję cen. 

W Południowych Niemczech i nad Renem PIPES ta sąma ogólna 
niechęć do<kupna i słabnące ceny. 

Austryja Węgry. Zmiejszone ty DA AUR pelne zeszło- 
tygodniowe a nawet w ‘niektórych razach cokolwiek wyższe ceny. 

Gdańsk. Taki; ogólny stan. targów zwłaszcza angielskich, zmniejszył 


wyborowe 4,721 — 4,80; za średnie 4,5—+4,65, zu ordynaryjne 4,25— | Już i tak słabą chęć do kupna tak dalece, że mieliśmy kilka dni gdzie nawet 


4,85, (Na; Btacyjąch kolei Petersburgskiej, i Terespolskiej sprzedano około 
4,300 korcy z początku tygodniwdo młyna parowego po 4,30 za korzęc; nastepnie 
przy o coraz: ospalszem usposobieniu na. potrzebę magazynu, ka na cze- 
twićrti, po 77) kop.,za pud. 


z znacznem ustępstwem, nie można było, znaleźć kupea. 

Skutkiem tego ceny cofnęły się do 7 marek na beczce SDE bardzo 
małego obrotu, w całym tygodniu zaledwie 1000 beczek wynoszącego: 

Lyto. Wedle urzędowego: zestawienia w pierwszem półróczu r. b. 


Jęczmienia po dwutygodpiowym przestanku znowu w; zBacznych przewyżka importu nad eksport wynosiła 4,620,000 cent. żyta, w pierwszem 


partyjach dowieziono: płacono, za gatunki dobre stare lub nowe: 4,20— 4,50 
Na stacyjach, dróg: żelazi ych. Terespolskiej i Petersburgskiej sprzedano 
starego 800 korcy po 3,75 do 8,90, i 400 korcy po 4,05 do 4,35. 

Owsa dowóz mniejszy, dobre -ziarno osiągnęło 3, 30—3,40 ; 
średnie 3,15—3,25, ordynaryjne 3,00. Na stacyi drogi żelaznej Teres- 
polskiej i Petersburgskiej sprzedano około 12,425 pudów na kolei po ce- 
nie 82-—88 kop. za pud. 

'Gróchu nie było na: targu. 

Fasola osiągnęła 6,75—8,00+. x 

Rzepaki trzymają się cen ostatuich./do ,8,70., Obrotów nie było. 

Siemię lniane osiągnęło 6,30—6,50. 

Mąki pszennej 000, były poszukiwane i wyżej 0,5 kop. płacone — 
tinne gatunki oraz żytnie beż zmiany. 

-Okowita. Przewidywania nasze co, do, poprawy ‘gen tego pror 
-duktus zbalazły woprzebiegū- interest, w tygodniu, minionym swoje uspra- 
wiedliwienie. o Zaraz /ż początkiem : tygodnia tendencja znaczuie się WZmoc” 
nila, i kupujący pomimo okazywanego oporu, musieli się stopniowo do pod- 
ewyżki przychylić:o Przy braku bowiem, towaru, chętnie, znaczniejsi, dystyla- 
torzy "płacili 2,08 i/o zà garniec. Ceńy te byłyby znacznie wyższe, gdyby nie 
"ta okoliczność, że <kupujący wyczekują przy rozpoczętej kampanii świeżych 
odowózów i'zakupują tylko: na zaspokojenie koniecznych „potrzeb: 

Wełna. Od- ostatniego naszego ` sprawozdania, sprzedano . akóło 
5840 cent: wełny” polskiej, 766 pudów tósyjskiej, po cenach wyższych o, 2 —3 
-talarów Kupującemi: byli 4. Weinberg: z Tomaszowa -150/ cent. cienkiej 
niiśrednio cienkiej” pó i 78—88 -rtalatówa Alto z Supraśla 250 pudów Char- 
kowskiej po 22 rs. i 60 centnarów lubelskiej po”8$ talarów. «Meyer 
- Weiss” z Tomadzowa /72 / cent." cienkiej i po 90 =92 talarów, oraz 160 pu- 
dów Połtawskiej po kra rs.; Pines z Reng e ZŁ: Dokmotkie 
po 19 rs. 

Cukier. W interesie" tego pddaktó pare Fa zastój. > Tranzakcyje 
ograniczone ‘są do minimum: przy: cenach obniżonych: Za pierwszorzędne 


tarki jak Fiermanów, Łyszków. i Sanniki” „ płacono 4,421/5, za.inne marki | 


w miarę znajdujących się zapasów: płacą 4485 i niżej. ` Marki Pe cienko- 
4 swojej móżna kobyś po: 4,204 „224, kopy 
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"BANK KREDYTOWY | 
Donimirski,. Kalkstein, DIPROSES i Spółka w Toruniu. 


Toruń, 20 Września. 
Ohhoh bd kilka Pgd ufamy eN dość pógodne polkiatizć; jedpak 


ady już dnie bardzo chłodne, w tym tygodniu zaś, obok trwałej pogody: . 


powietrze znacznie się ociępliło. 
Równie trwała pogoda sprzyja one się żniwom w Anglii. 
+: „Pendencyja . tegotygodniowych targów niczem, nie różni .się od po” 
„przednich, zawsze, dowozy, zwłaszcza zeszłorocznej pszenicy, bardzo znaczne, 
o. wiele przewyższają potrzeby: konsumcyi. i'dla: tego. spichrze angielskie 
obecnie „wykazują większy. zapas jak w tymże: peryjodzie, zeszłego roku. 


Obecnie. płynie „jeszcze.do, Anglii 1,150,000:kwarterów pszenicy; nie może: 5 


my; więg. liczyć ma bliską poprawę cen. Jednocześnie jednak! zaznaczyć mu-. 
„ simy, ,że główne. składy eksportowe Ameryki, Australii i Rosyi, zkąd właśnie 


w ostatnich czasach. tak znaczna ilość zboża nadeszła do Anglii, bardzo. Się | 


zmniejszyły i wskutek tego wątpimy „czy na podobny import choćby kilko* 
„ tygodniowy może Anglija nadal. liczyć. /W większej części. kontynentu zbiory 
tegoroczne „zaledwie +są; średnie, a w Anglii dziś już na pewno można wio- 
„dzieć, że znaczny okaże się „niedobór, czy więc obecna dążność zniżkowa 
= Mabo ceny „odpowiadają istotnemu położeniu? sądzimy że nie; i chociaż, by” : 
„najmniej nie namawiamy do forsownej. spekulacyj, bo. ta zawsze jest, śliską 
i nawet przy poprawieniu się. cen, nie dla, każdego korzystną, jednak do 
zbytniego pośpiechu w realizowaniu zboża nie widzimy jawnej przyczyny. 

Anglija.  Nieustające i znaczne zamorskie dowozy obok-słabej chęci 
do kupna nie mogły pozostać bez wpływu na ceny i skutkiem tego ostatni 
tydzień przyniósł nam nową obniżkę 1—83 szylingów na Speer, stosownie 
do gatunku ziarna. 

New-York, Wypróżniające się składy (obecnie znacznie mniejsze od 


zeszłorocznych) pomimo zniżonego frachtu nie przedstawiają już wielkiego |. 


zaś półroczu 1874 przewyżka ta wynosiła 8,780,000 cent. Że zaś w całym 
roku od 1 Lipca 1874 do 1 Lipca 1875 r. Niemcy potrzebowały importu 
11,440,000 cent., to choćby policzyć na karb niekorzystnych zbiorów 1873 
roku 1,500, 000 cent , pozostałoby około 10,000,000 cent. żyta, które Nięmcy 
pomimo swego dobrego urodzaju w ciągu roku z importu zaczerpnęły, 
Jeżeli, więc rok obecny, który pod względem zbiorów znacznie jest 
gorszy od zeszłego, tylko taką samą ilość importu zapotrzebuje, to wedle 
obecnych zapatrywań ta potrzeba importu Niemiec z trudnością a raczej tylko 
przy wzmacniających się cenach da się pokryć, nigdzie bowiem niema znacz- 
nych zapasów żyta zeszłorocznego zbioru, a z ławki h viemożna ocze- 
kiwać wielkiej przewyżki. 
Jęczmień. W ostatnim tygodniu cofnął się w cenie, powód do tego 
dała Anglija, zmniejszając, lub też zupełnie cofając poprzednie zlecenia zaku- 
pu; pomimo to pokup jeszcze pozostał dość dobry, tylko po. niższych cenach. 
Toruń. Ostatnie ceny tak za pszenicę jak i żyto utrzymały się bez 
zmiany, z tą tylko różnicą, że na pszenicę zmpiejszała,,a na żyto wzmocniła 
się chęć do kupna. 
Spirytus. Zawsze m; uła, prawie RAA chęć do kupna i ceny stale dążą 
do zniżki. 
‘` Notowano w Hamburgu za (1,00 litrów 1090/, wraz z beczką: Wrze- 
sień Październik 361/,, Październik-Listopud 36 '/,, Listopad-Grudzień 3 7*/,, 
Styczeń Luty 37.3 Grudzień+Maj 381 s, Co odpowiada w Aleksandrowie po 
strąceniu. wszelkich kosztów oTAG po strąceniu wartości beczki za: wiadro 
800, 69—60—64 do 65-—69 kopiejek,  .. 
pi Unas w Toruniu płacono „za 1000 kilo: 
Pszenicy pstrej.. 123—128 fun. 177—181 mrk. 
3 Paananen a y E i A aa EA raa o E 
Zeyen , Jasno-pstrej 1238—1285 186-188. „CT 
24,51 jasnej: M 21 129 > 1514 191—195 ' ;, 
PAT EES S o 120—425-, 140—146 , 
S RE E A CEEA E T POS Y Yi EROE Y 1- Tng Y; C RA 
odecsmieh sde qa ibbel ersi b cho L40—P60 uaisl 
OWIGR arrar Ke AS na aS 150—162:.w | I 
Groch na.paszę „«« we selosa. 44 156— 162% 
Jar 15dO gotowania + +14 24.++--168—180 0. 
Rzepak nemps adne side | BAr Aeh sy 
Ryopik swe awron. enro ar A eraa D 


DOM HANDLOWY. 


Stanisław Ostrowski Sz. Comp.: 
Tłomackie Nr. 9 nowy. 
Warszawa 21 Września 1875 roku. 


Dowozy. osią mierne, kolejami większe. — Ceny cofają się. — Pszenicą w wy- 
borowych gatunkach 'chętnie kupowano, poślednhie zaś gatunki zaniedbane. '—Byto 
taniej; kupowano: — Grochu niebyło na'targu. = Jęczmień i Owies ARSE i drożej 
płacone, —Rzępak trzyma się .cen ostatnich przy braku obrotów. 

, Dzisiejsze ceny produktów franco, skład LP 
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540: & | 580 89. | 96 


i PYRA 5 - 

3 oo: 1bsg06 0 |” 6221, | 993, Tos! 
Psżenica . geao. Plopi pot 0 BOZCZE OCZNA 100% | 109 
S 0 dn di x [9675 (LYZU A Ua 8 

Bołgkieś cw: 401644 as asb ib s%P9 480 171/3 8212 

tę e rza typy, aut GLI! UAB: OR LA 
Groch do gołowania TEE i } 262. | ra sieci mt ; „R 
Fękamiekny war oJaDA OSEI gozd t | 1860::1/>5430 71 90 
ROR RCM EE 88 93 
wicze MAKI: Rys j To jad pe 
Rzepak ROER 262: |gg5 g0 WAJSŁCH 
aty WAAKEZKA ........... .. 210 F | += f $ < 
Rzepik, sesdoseesosoeeono EEREN 210 1 hi d O TPA 
A Białć! 5237. MRT SAY PTUANA T an i i Aih 
Koniczyna Czetwona. |żęzał | 250, — — = z 


Płacono za zwózkę z kolei. Teróspojekićj na. kolćj Wiedeńska kop. 11/4 od 


eksportowego zapasu, ztąd; ostatnie słabe ceny utrzymały się bez zmiany. 

francyja.  PDowozy krajowej pszęnicy z łatwością zaspokoiły potrze- 
by konsumcyi i przy ospałym i bardzo małym ruchu handlowym i tu także 
notują słabe; ostatnie ceny. 


zdania Handlowe. — Bank kredytowy. — Dom handlowy. — Wodeinku: Pogadanka Rolnicza. { 


puda; na wiatraki kop. 21/ą od puda. „SĘ 
Okawits; Spirytus reig: Z dodatkiem 29% gar. pouar 


1 en 


TRESĆ: Jeszcze o konkarenćjl zbożówej.— Kiika nwag o © dochodzie z , dobytku. . (iag. dalszy, 4 —Wystawa Rolnicza w Szawlach. — Przegląd Korespondencji. — Sprawo- 


iąg dalszy). 


WypAWCA, Tu. Sygietynński. 
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/103B01ER0 Ieńaypow, BapmaBa; 11 | Cenraópa 1875 r.—w Druk. J. Jaworskiego, Krak, -Przed., Nr. 415. poi więóial io Red., Jakób Loewenberg. 


